 NTENCJE MSZALNE

Niedziela, 15 lipca

14:00 – O łaskę zdrowia dla Joanny Jacob – przyjaciółka

Niedziela, 22 lipca

14:00 – Dziękczynna w 33 rocz. ślubu Teresy i Andrzeja Wór – córka 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE

SPOTKANIE ŻYWEGO RÓŻAŃCA

Dzisiaj w niedzielę 15 lipca po Mszy św. odbędzie się spotkanie Żywego Różańca.

PRZYKAZANIA KOŚCIELNE 

Luter przeczył nauce katolickiej, twierdząc, że do usprawiedliwienia wystarczy sama wiara, nawet bez skruchy. Odmawiał również kapłanom (z papieżem włącznie) posiadania władzy do rozgrzeszania
Sobór Trydencki (1645-63) zareagował w sposób całościowy zarówno na błędy protestantów, jak i na wszelkie herezje i podał pozytywny wykład nauki Kościoła o sakramencie pokuty. Wskazano m.in. na formę, która zawiera się w słowach kapłana: „Ja ciebie rozgrzeszam…”, ponadto na akty penitenta, czyli żal (rozróżniono między żalem „doskonałym” i „mniej doskonałym”), wyznanie i zadośćuczynienie. Istotą i skutkiem sakramentu jest pojednanie z Bogiem. Tam, gdzie przystępowaniu do sakramentu towarzyszy pobożność, skutkiem dalszym są pokój i pogoda sumienia oraz pociecha duchowa. Szczególnie akcentowano żal jako „ból duszy i wstręt do popełnionego grzechu, z postanowieniem niegrzeszenia w przyszłości”. Doskonałość żalu zawiera się w miłości (żałuję, bo przez grzech obraziłem Boga miłującego mnie bez reszty). Żal „mniej doskonały” rodzi się z rozważania brzydoty grzechu bądź też z lęku przed karą i piekłem, ale również skłania wolę do zaprzestania grzeszenia. Z prawa Bożego wynika obowiązek wyznawania wszystkich grzechów ciężkich popełnionych po chrzcie, natomiast tzw. grzechy powszednie można wyznać z pobożności (oczyszczenie z nich można uzyskać także poza spowiedzią). Ważne jest również uczciwe ukazanie okoliczności grzechu, ponieważ zmienia to nieraz radykalnie jego ciężkość. Powagę tego sakramentu podkreśla Sobór również poprzez wskazanie, że w szczególnych okolicznościach nawet kapłan sam będący w grzechach ciężkich może ważnie rozgrzeszyć. Konieczność zadośćuczynienia sięga do prostej zasady, że każde zło musi być naprawione. Jest to forma kary, która należna jest grzesznikowi: grzech odpuszczony co do winy pociąga za sobą karę, którą należy odpokutować. Formy zadośćuczynienia mogą być bardzo różne (od spraw czysto duchowych po materialne). Na tym tle pojawia się problem „odpustów”, co, oczywiście, wymaga oddzielnego omówienia. Pontyfikat sługi Bożego Jana Pawła II stał się okazją do przyjrzenia się jeszcze raz praktyce sprawowania sakramentu pokuty. Ojciec Święty zwracał się nade wszystko do kapłanów, by nie zaniedbywali zasiadania w konfesjonale i z całą mocą przekonywali o potędze Bożego miłosierdzia oraz o konieczności nawrócenia i przemiany życia. Kościół stara się podtrzymywać praktykę spowiedzi pierwszopiątkowej nie tylko jako element osobistej pobożności, ale nade wszystko jako znak dla świata, który ciągle potrzebuje nawrócenia. 
Analizując każde z osobna słowo tworzące drugie przykazanie, należy dopowiedzieć, że: 
– „przynajmniej raz w roku” oznacza niezbędne minimum, poza które nie można wyjść bez narażenia się na ciężkie niebezpieczeństwo dla swojej duszy; błądzi ten, kto uznaje, że „ten jeden raz” w zupełności wystarcza (częstotliwość spowiedzi uzależniona jest z jednej strony od częstości popełniania grzechów ciężkich, z drugiej zaś – od osobistej pobożności i świadomości poważnych zagrożeń, które nas spotykają w życiu. 
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Boże Prawo nie jest dla człowieka czymś ukrytym, niedostępnym i niemożliwym do spełnienia. Dlatego Mojżesz tak usilnie wzywa lud do jego przestrzegania. Jezus w odpowiedzi na pytanie uczonego w Piśmie nawiązuje do tematu Prawa. Skupia naszą uwagę na jednym, najważniejszym przykazaniu – miłości. Przejmująca przypowieść o miłosiernym Samarytaninie pokazuje, jak należy w życiu spełniać to zadanie.            














